
Co jakiś czas wraca temat „na-
szych bezdomnych”, bo panowie
rzeczywiście zadomowili się na do-
bre na naszym osiedlu i dlatego po-
zwalam sobie na to dość poufałe
określenie. Zrobiło się zimniej
i pewnie dlatego nie widzę już pa-
na Władka z kompanami
przy studni oligoceńskiej. Nie bez
znaczenia jest pewnie zamontowa-
nie tam kraty. Być może przenieśli
się na klatki schodowe i za chwilę
odczujemy na własnej skórze, jak
uciążliwa jest ich obecność.

Piszę ten tekst z mieszanymi
uczuciami, bo przecież sytuacja
tych ludzi jest nie do pozazdrosz-
czenia i naprawdę szczerze im
współczuję z powodu ich życiowe-
go położenia. Jednak pojawia się
pytanie, czy i przede wszystkim jak

należy im pomóc? Pytanie jest za-
sadne, tym bardziej że wiem, że
oni nie chcą dać sobie pomóc w ja-
kiś sensowny i usystematyzowany
sposób. Zarząd spółdzielni już
w zeszłym roku podejmował wiele
prób rozwiązania problemu z pla-
cówkami i instytucjami do tego po-
wołanymi. Wielokrotnie angażo-
wana była policja, straż miejska
i oczywiście instytucje służące
do pomocy bezpośredniej. Pano-
wie nie chcą się przenieść do do-
mu dla bezdomnych, gdyż musie-
liby respektować zasady tam obo-
wiązujące i nie pić np. alkoholu.
Nie chcą się leczyć nie tylko z uza-
leżnień, ale także z licznych cho-
rób, które im towarzyszą, a które
mogą być zagrożeniem zarówno
dla nich samych, jak i dla nas

– mieszkańców osiedla. Czy gdy
damy drobny pieniążek, lub po-
zwolimy wejść na klatkę, to na-

prawdę im pomagamy? Warto za-
dać sobie to pytanie, bo być może
taka pomoc na chwilę zagłuszy na-

sze sumienia, ale w gruncie rzeczy
nie rozwiąże problemu.

Beata Zasada-Wysocka

Bezdomni
na Potoku

Książki powstają w kilku nur-
tach. Pierwszy, od którego wszyst-
ko się zaczęło i który będzie kon-
tynuowany, to książki z cyklu

„Piękny brzeg”. Tak więc ukazały
się:

Żoliborskie książki
Od kilku lat różni żoliborzanie piszą książki. O sobie, Żolibo-

rzu, ważnych wydarzeniach, niezwykłych i zwykłych ludziach.

dokończenie na str. 3

Wędrówki po sklepach, poszu-
kiwanie promocji, by jakoś zmie-
ścić się w chudym świątecznym
budżecie, świąteczne przygotowa-
nia… Choć w ich trakcie trudno
w to uwierzyć, to one się kiedyś
kończą. I wtedy możemy zacząć
świętować. Zapalamy świecę Ca-
ritasu, ten nowoczesny odpowied-
nik dodatkowego talerza dla wę-
drowca, łamiemy się opłatkiem,
czekamy na dzwonek do drzwi,
może to święty Mikołaj?

Życzymy Państwu, by przyszli
do Was, i święty Mikołaj, i anioł
Pański z orędziem radości:

Naraz stanął przy nich anioł
Pański i chwała Pańska zewsząd
ich oświeciła, tak że bardzo się
przestraszyli. Lecz anioł rzekł
do nich: Nie bójcie się! Oto zwia-
stuję wam radość wielką, która bę-
dzie udziałem całego narodu: dziś
w mieście Dawida narodził się
wam Zbawiciel, którym jest Me-
sjasz, Pan.

Takiej wielkiej świątecznej ra-
dości na święta Bożego Narodze-
nia i wszystkiego, co najlepsze
na nadchodzący Nowy 2013 Rok

życzy
Redakcja Informatora Żoliborza

Radość wielka

Twoja rek lama odbi je s ię Echem tel . 22 614-58-03, 502-280-720
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- REFUNDACJA NFZ
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Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
13 gabinetów

na terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy
gabinet:

22 392 76 19.



Szanowny Panie Redaktorze,
miałem już w tej sprawie napisać

wcześniej, nie napisałem, i teraz
mam… Błagam – niech Pan wyda
zakaz używania w tytułach mate-
riałów rozmaitych skomplikowa-
nych skrótowców, które – jak po-
dejrzewam – poza autorem (i oso-
bami związanymi z opisywanym
podmiotem) mało kto rozumie. Co
znaczy wielki tytuł na czołówce:
„Dyrektor SPZZLO Żoliborz od-

powiada na nasze pytania”?
Przecież to wbrew dziennikarskiej

sztuce! Ten skrót rozwinięty zostaje
dopiero na piątej stronie bieżącego
numeru! Gdyby chodziło o po-
wszechnie rozpoznawalne skrótow-
ce – PKP, PKS – nie byłoby proble-
mu. Ale SPZZLO? Ten tytuł – za-
miast zachęcać do lektury – po pro-
stu odrzuca. Jako czytelnik czuję się
przez Państwa zlekceważony.

Aż mnie kusi, aby – zamiast tra-
dycyjnych słów szacunku na koniec
listu – napisać, po prostu: SPZZ-
LO…

Kłaniam się jednak i pozdra-
wiam

Marek Rudnicki,
wierny czytelnik od lat

Od redakcji
Szanowny Panie,
ma Pan całkowitą rację, że takie

SPZZLO w tytule to koszmar jakiś
i trudno to „bzlo” nawet przeczy-
tać bez pomyłki. Tylko że gdybym
zaczął pisać np. lepiej zrozumia-
łym skrótem ZOZ albo po prostu

słowem „przychodnia”, to przecież
naraziłbym się na natychmiastowe
sprostowanie od dyrektor tej nie-
wymawialnej instytucji. Nie wiem,
może po prostu pisać „Szajno-
chy”? Ale wtedy nie zrozumie tego
żaden gościnny czytelnik naszej
gazety (spoza dzielnicy). Zatem
zamieszczam Pana list, licząc
na propozycje od czytelników, ja-
kim zgrabnym słowem zastąpić Sa-
modzielny Publiczny Zespół Za-
kładów Lecznictwa Otwartego, bo
tak się ten skrót rozwija.

Pozdrawiam
Zbigniew Duszewski

SPZZLO – po prostu odrzuca

List do Informatora
Członkowie Redakcji

Redaktor Naczelny

Zbigniew Duszewski

Grzegorz Wysocki

Ewa Zaborowska

Robert Napiórkowski

Grzegorz Hlebowicz
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napiorkowski.r@gmail.com
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Joanna Kania-Karmalska
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 12 do 23 grudnia.



• „Na Pięknym Brzegu.
Żoliborz, ludzie
i książki”, 2007

• „Na Pięknym Brzegu.
Żoliborz, ludzie
i wydarzenia”, 2009

• „Na Pięknym Brzegu.
Żoliborz, ludzie i ich
dzieje”, 2010.

Ta ostatnia pozycja została wy-
dana przez Informator Żoliborza,
a obecnie kończymy zbieranie
materiałów do kolejnej.

Druga grupa książek, to pozycje
poświęcone żoliborskim wielkim
duchownym, księżom Jerzemu
Popiełuszce i Romanowi Indrzej-
czykowi. I tak, zostały wydane:
• „Roman Indrzejczyk:

Rozważania
o człowieczeństwie. Wiersze
wybrane”, 2008

• „Ze śmiercią nie można się
umówić, wspomnienia o ks.
Romanie Indrzejczyku”, 2010

• „Obcowanie ze świętym.
Wspomnienia o ks. Jerzym
Popiełuszce”, 2010.

Kolejna grupa książek należy
do Aldony Gaweckiej, inicjatorki
pomysłu pisania przez żoliborzan
książek o Żoliborzu. Są to:
• „Żoliborsko-montmartcki

kolaż”, 2010
• „Wspomnienia

kresowianki”, 2011
• „Paryż i reszta świata”, 2012

Nasza grupa entuzjastów piszą-
cych książki, skonsolidowana wo-
kół Aldony, przygotowała także
inne pozycje:
• „Żoliborski eksperyment,

czyli pięć lat programu
»Wysłuchiwanie
zwierzeń«”, 2010

• „Gdy myślę Paryż...”, 2011
• „Żoliborz dzielnica

marzeń”, 2012
• „Żoliborski

kalejdoskop”, 2012
Wymieniam te wszystkie tytuły,

aby uzmysłowić Państwu ogrom

pracy, jaka została włożona przez
kilkanaście, może trochę więcej,
osób, w te wszystkie przedsięwzięcia
w ciągu sześciu lat. Książka „Żoli-
borz dzielnica marzeń” wydana
przez Stowarzyszenie Żoliborzan
nie wyczerpuje naszych twórczych
pomysłów i fantazji na temat przy-
szłego Żoliborza i dlatego redakcja
Informatora Żoliborza proponuje,
aby nasi czytelnicy uruchomili wy-
obraźnię (jest powiedziane, że
z zamków na lodzie powstają praw-
dziwe pałace) i przysyłali nam teksty
na adres mailowy, które mogą być
drukowane na portalu, w gazecie,
bądź w następnej książce. Dotych-
czasowa dystrybucja naszych ksią-
żek dobywała się różnymi kanałami,
często niekonwencjonalnymi.
Przede wszystkim książki były
sprzedawane na promocjach, któ-
rych zawsze dużo organizowaliśmy
w różnych miejscach: Klubie Księ-
garza na Starym Mieście, Domu
Pielgrzyma Amicus, żoliborskich bi-
bliotekach. Zawsze można było
znaleźć nasze książki w nieodżało-
wanej, nieistniejącej już księgarni
„Sarmacka”, gdzie w znaczących
liczbach były wykupowane przez
urząd dzielnicy, co ułatwiało zwrot
poniesionych kosztów. Warto
przy okazji zaznaczyć, że wszyscy
(poza drukarzem) robimy wszystko
za darmo. Książki nasze bywały tak-
że sprzedawane w restauracji Żywi-
ciel i uroczym lokaliku „Tere Fere”.

III tom Pięknego Brzegu mo-
żna jeszcze nabyć u wydawcy
Grzegorza Wysockiego (tel. 505-
132-580).

Aktualnie promujemy naszą
najnowszą książkę „Żoliborski
kalejdoskop”.

11 grudnia w Bibliotece
przy Mickiewicza 65 odbyło się
spotkanie z autorami najnowszej
naszej książki pt. „Żoliborski ka-
lejdoskop”.

Izabella Anna Zaremba

dokończenie ze str. 1

Żoliborskie książki

P
o

rt
a

l
in

te
rn

e
to

w
y

“
In

fo
rm

a
to

ra
”

w
w

w
.i

n
fz

o
li

b
o

rz
a

.w
a

w
.p

l

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3

Tablice z tytułowym napisem
od czasów okrągłego stołu powoli
zmieniają się na te mniej restryk-
cyjne „Tylko dla Personelu” lub

o podobnej treści. Umieszcza się
je przeważnie na wejściu lub wyj-
ściu z danego obiektu. I tu poja-
wiają się moje pytania. Jeśli szko-

ła wzbrania wstępu obcym, jak in-
formuje solidna tablica, a jest to
teren szkolny, to samo przez się
rozumiem, że swoi mogą wstąpić?
W tym przypadku nauczyciele,
uczniowie i rodzice? Tylko dlacze-
go mają przechodzić przez płot?
W pobliżu nie ma furtki, a na pło-
cie co i raz znajdują się podobne
tablice. Życie nie składa się z sa-
mych przyjemności, niemniej mo-

że by tak ułatwić nieco dość ryzy-
kowne przechodzenie przez płot
i wyciąć w nim dziurę albo choćby
zastosować jakiś patent z odchyla-
ną siatką? Oczywiście patent będą
znali tylko swoi. A może wystar-
czy w tym miejscu wybudować
furtkę?

Sergiusz Kornatowski

OBCYM WSTĘP WZBRONIONY
To samo przez się rozumiem, że swoi mogą wstąpić?

Radosnego przeżywania Świąt Bożego
Narodzenia, miłości i ciepła wokół

oraz spełnienia noworocznych marzeń,
życzą

Zarządowi Dzielnicy Żoliborz,
Dyrekcji żoliborskiego

ośrodka pomocy społecznej,
a w szczególności

Pani Małgorzacie Załawie Dąbrowskiej
- Dyrektor SPZZLO Żoliborz

świąteczni: Grabarz i Erazm Klocek



Teraz miasto odbudowuje utraco-
ny zasób komunalny, przynajmniej
na Żoliborzu, jak dotąd, z sukcesem.

21 listopada nastąpiło uroczyste
wręczenie kluczy do nowych
mieszkań w budynku komunal-

nym przy ul. Powązkowskiej 44b
przez prezydent Warszawy Hannę
Gronkiewicz-Waltz.

W nowym budynku znajdują
się 132 mieszkania jedno- i dwupo-
kojowe.

Ponadto, na parterze budynku
znalazły się mieszkania rotacyjne
dla osób z niepełnosprawnością
ruchową, wyposażone w specjali-
styczny sprzęt umożliwiający
funkcjonowanie osobom niepeł-
nosprawnym.

Jest to pierwsze tego typu
osiągnięcie w Warszawie, która
niestety pozostaje daleko w ty-
le za stolicami europejskimi,
jeżeli chodzi o standardy udo-
godnień dla osób niepełno-
sprawnych.

Na pewno jest to dobry sygnał
dla kreatorów infrastruktury pu-
blicznej, by w swoich projektach
uwzględniali potrzeby niepełno-
sprawnych, także tych, którzy nie
będą mieli możliwości poznać udo-
godnień takich projektów jak ten
na Powązkowskiej, skierowanych,
jak do tej pory, do nielicznej rzeszy
niepełnosprawnych odbiorców.

Joanna Kania-Karmalska

Powązkowska – żywa i komunalna
Wyprzedaż mieszkań komunalnych dotychczasowym najemcom

spowodowała znaczący ubytek miejskiej substancji komunalnej.
Wybudowane w poprzedniej dekadzie luksusowe (jeżeli chodzi
o wysokość czynszu, nie o ekwiwalent za niego) czynszówki
kompletnie nie spełniły pokładanych w nich nadziei i nie docze-
kały się powszechnej kontynuacji.

W konkursie na najlepszy Wy-
dział Obsługi Mieszkańców wygrał
wydział żoliborski. Także urzędni-
cy mieli powód do świętowania.
Czy rzeczywiście poświętowali, to
po prawdzie nie wiem, za to ze
strony urzędowych panegirystów
doczekali się peanu na stronie in-
ternetowej urzędu dzielnicy:

„Czapki z głów! Nasz WOM naj-
lepszy! Gratulacje dla całego ze-
społu, bo tylko zespół jako całość
może zapracować na sukces.” Ru-

bryka nasza cieszy się również,
zresztą faktycznie kiedyś próbowa-
łem coś załatwić na parterze nasze-
go urzędu dzielnicowego i nawet
się udało. Cieszy się również pani
prezydent Gronkiewicz-Waltz, jeśli
nie z sukcesu, bo i z jakiego miała-
by się cieszyć, to w każdym razie
skomplikowana operacja włączenia
świateł na miejskiej choince powio-
dła się – ofiar w ludziach nie było.

Ale podczas gdy jedni urzędnicy
balują sobie w najlepsze, są też in-

ni, którzy w trudzie i znoju, nie ba-
cząc na krew, pot i łzy, walczą o na-
sze dobro. Konkretnie zaś o naszą
dziatwę, tę przyszłość Rzeczypo-
spolitej, żeby nie zeszła na złą dro-
gę. W tym bezlitosnym boju, naj-
ważniejszym wydarzeniem listopa-
da była debata profilaktyczna, któ-
ra odbyła się w I Liceum Ogólno-
kształcącego z Oddziałami Integra-
cyjnymi im. Bolesława Limanow-
skiego. Wprawdzie nie byliśmy
na tej debacie, ale dzięki niezwykle
wprost kwiecistej relacji umiesz-
czonej w internecie, jakbyśmy tam
byli. Niestety urzędnicy rychło
zmienili tę pierwszą wersję relacji
na o wiele bardziej zwięzłą, ale
nam udało się ją zachować dla po-
tomności. Posłuchajcie najpiękniej-
szych fragmentów:

Polityczny informator dzielnicy Żoliborz

Diss na debatę
Już sam tytuł debaty był tak przerażający, że gdyby narkotyko-

wych dilerów skazywano na udział w zajęciach tak się nazywają-
cych, byleby ich uniknąć, błagaliby o przywrócenie kary śmierci.

dokończenie na str. 5
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Tymczasem nietrzymanie moczu nie
powinno być uważane za „naturalną kolej
rzeczy” w procesie starzenia się, a osoby
z tą dolegliwością mają wiele możliwości
jej leczenia i zapobiegania nieprzyjem-
nym skutkom.

Jest oczywiste, że mięśnie, które nie
wykonują żadnej pracy, słabną i w rezul-
tacie stają się dużo mniej efektywne. Z
wiekiem tracą sprężystość i elastyczność,
ubywa również elastyny, włókna kolage-
nowe ulegają rozciągnięciu. Wszystko to
może powodować trudności z utrzyma-
niem moczu, doprowadzając do powsta-
nia tzw. „wstydliwego problemu”.

GGiimm  nnaa  ssttyy  kkaa to naj czę ściej za le ca na
for ma wspo ma ga ją ca le cze nie. Od po -
wied nio wcze śnie roz po czę ta gim na sty ka
mię śni od po wie dzial nych za trzy ma nie

mo czu (mię sień Ke gla, zwie ra cze) mo że
uchro nić przed nie trzy ma niem mo czu. 

Dla te go też ssyyss  ttee  mmaa  ttyycczz  nnee  ććwwii  cczzee  nniiee
mię śni dna mied ni cy po win no być na wy -
kiem ka żdej ko bie ty. Wów czas ma ona
szan sę wy eli mi no wać nie przy jem ne skut -
ki osła bie nia mię śni, jak mi mo wol ne wy -
cie ka nie mo czu pod czas kasz lu, śmie chu
czy ćwi czeń fi zycz nych.

Nie ste ty tyl ko jed na czwar ta Po lek
cier pią cych na nie trzy ma nie mo czu przy -
zna je, że kie dy kol wiek ćwi czy ła mię śnie
dna mied ni cy . Tym cza sem, ćwi cze nia te
nie tyl ko za po bie ga ją i po ma ga ją le czyć
nie trzy ma nie mo czu (NTM), ale ta kże
wwzzmmaacc  nniiaa  jjąą  kkrręę  ggoo  ssłłuupp  ii  ppoo  pprraa  wwiiaa  jjąą  jjaa  --
kkoośśćć  żżyy  cciiaa  sseekk  ssuu  aall  nnee  ggoo..

OOttyy  łłoośśćć  jest jed nym z pew niej szych
czyn ni ków ry zy ka, ta kże za bu rzeń czyn -

no ści dol nych dróg mo czo wych. Dla te go
też pod czas ttuurr  nnuu  ssóóww  oocczzyysszz  cczzaa  jjąą  ccyycchh  ii
oodd  cchhuu  ddzzaa  jjąą  ccyycchh,,  ja kie od by wa ją się w
Ho te lu We lskim pre zen tu je my tech ni ki
prze zna czo ne dla ko biet cier pią cych na
cho ro by zwią za ne z kon dy cją mię śni dna
mied ni cy. 

War to też wspo mnieć o zzwwiiąązz  kkaacchh  ddrraa  --
żżnniiąą  ccyycchh  ppęę  cchheerrzz  mmoo  cczzoo  wwyy. Nie ste ty
wśród nich wy mie nia się ka wę, ostre
przy pra wy, al ko hol i na po je ga zo wa ne,
ale też po mi do ry, owo ce cy tru so we, cu -
kier oraz na biał i miód. Od po wied nio do -
bra na ddiiee  ttaa  zna ko mi cie uzu peł nia sto so -
wa ne te ra pie. 

Wie lo let nie do świad cze nie le ka rzy, far -
ma ceu tów i te ra peu tów po łą czy li śmy w
je den wy jąt ko wy pro gram lecz ni czy i te -
ra peu tycz ny. Wie lu le ka rzy gi ne ko lo gów i
uro lo gów po za po zna niu się z pro po no -
wa nym przez nas pro gra mem te ra peu -
tycz nym pod kre śla ło fakt je go wy so kich
war to ści me ry to rycz nych i sze ro kie go
spek trum od dzia ły wa nia. 

Ce lem na sze go pro gra mu jest rów nież
edu ka cja. Pod kre śla my mo żli wość pro -
wa dze nia ak tyw ne go try bu ży cia przez
oso by do tknię te pro ble mem nie trzy ma nia
mo czu. Oba la my mi ty na te mat nie trzy -
ma nia mo czu ja ko do le gli wo ści osób
star szych i scho ro wa nych.

In sty tut „Bio net” za pra sza wszyst kie
za in te re so wa ne oso by za rów no na wy kła -
dy wstęp ne jak i tur nu sy pro wa dzo ne pod
okiem wy kwa li fi ko wa ne go per so ne lu.

PPoo  cciiee  sszzaa  jjąą  ccee  jjeesstt  ttoo,,  żżee  bbeezz  wwzzggllęę  dduu  nnaa
wwiieekk  nniiee  mmaall  kkaa  żżddyy  pprrzzyy  ppaa  ddeekk  nniiee  ttrrzzyy  mmaa  --
nniiaa  mmoo  cczzuu  ddaa  jjee  ssiięę  wwyy  llee  cczzyyćć..

SSzzcczzee  ggóó  łłoo  wwyycchh  iinn  ffoorr  mmaa  ccjjii  oo  ttuurr  nnuu  --
ssaacchh  ii  ddoo  ssttęępp  nnoo  śśccii  mmiieejjsscc  uuddzziiee  llaa  
hhoo  ttee  lloo  wwyy  ZZee  ssppóółł  PPrroo  ffii  llaakk  ttyy  kkii  ZZddrroo  wwiiaa,,  
wwwwww..wwee  llsskkii..ppll,,    ee..mmaa  iill::  aawwdd@wwee  llsskkii..ppll      

MMoo  żżnnaa  tteeżż  ddoo  wwiiaa  ddyy  wwaaćć  ssiięę  ttee  llee  ffoo  nniicczz  --
nniiee::  2233  669966--3300--1133,,  2233  665544--1100--8877,,
2233  665544--1111--1177,,  kkoomm..  669922--440000--992244..

Naj bli ższe pla no wa ne po by ty:
Tur nu sy 2-ty go dnio we: 6–20.12.2012. 

Tur nu sy 1-ty go dnio we: 6–13.12, 13–20.12 br. 
Week en dy: 6–9.12, 13-16.12 br. 
Wy po czy nek świą tecz no -no wo rocz ny:

� Zdro wo w No wy Rok – świą tecz no -no wo rocz ny ak tyw ny
wy po czy nek po łą czo ny z pro gra mem zdro wot nym: 

TUR NU SY: 22–26.12 br.,22.12.2012–1.01.2013, 22.12.2012–6.01.2013,
27.12.2012–1.01.2013, 27.12.2012–6.01.2013 

Do strze ga my SIN GLI!!! – Syl we stro wy wie czór spę dzą z na mi na si 
przy ja cie le, idą cy przez ży cie „w po je dyn kę”. Za pew nia my więc, 

że bę dzie mo żli wość po zna nia wy jąt ko wo cie ka wych osób. 
Wśród nas za po mnisz, że je steś sin glem!!!

„WSTYDLIWY PROBLEM”
Według statystyk problem wysiłkowego nietrzymania moczu dotyka

ok. 10-15% każdego społeczeństwa, co w polskich realiach stanowi
około 4 mln osób. Dotyczy co dziesiątej osoby powyżej 65-roku życia,
w większości kobiet. Dolegliwość ta ma ogromny wpływ na jakość
życia, gdyż ludzie cierpiący na nią znacznie częściej doznają
różnorodnych problemów psychologicznych – do depresji włącznie.
Wiele osób woli wycofać się z życia społecznego niż komukolwiek
zdradzić „wsty dli wą” tajemnicę.

MMee  ttoo  ddaa  llee  cczzee  nniiaa,,  kkttóó  rraa 5500  llaatt  ttee  mmuu  bbyy  --
łłaa  ddoo  ssttęępp  nnaa  ttyyll  kkoo  ddllaa  nniiee  lliicczz  nnyycchh,,  ddzziiśś
ssttaa  jjee  ssiięę  ccoo  rraazz  bbaarr  ddzziieejj  ppoo  wwsszzeecchh  nnaa..
WW JJaa  ppoo  nniiii  ssttoo  ssuu  jjee  jjąą  jjuużż 1100%%  ssppoo  łłee  cczzeeńń  --
ssttwwaa,,  jjeesstt  ooggóóll  nnoo  ddoo  ssttęępp  nnaa  ww UUSSAA..  WW EEuu  --
rroo  ppiiee  ZZaa  cchhoodd  nniieejj  bbaarr  ddzzoo  sszzyybb  kkoo  rroozz  wwii  jjaa
ssiięę  ii zzaa  ssttęę  ppuu  jjee  llee  cczzee  nniiee  ffaarr  mmaa  kkoo  lloo  ggiicczz  nnee..

CChhcciiee  llii  bbyy  śśmmyy,,  aabbyy  ttaa  kkżżee  PPaańń  ssttwwoo  mmiiee  --
llii  sszzaann  ssęę  ppoo  zznnaa  nniiaa  tteejj  rree  wwee  llaa  ccyyjj  nneejj,,  bbeezz  --
ppiieecczz  nneejj  ii pprroo  sstteejj  ddoo zzrroo  zzuu  mmiiee  nniiaa  ffoorr  mmyy
llee  cczzee  nniiaa,,  ppoo  llee  ggaa  jjąą  cceejj  nnaa rree  ggee  nnee  rraa  ccjjii  kkoo  --
mmóórr  kkii..  PPrroo  ssii  mmyy  zzaa  ppoo  zznnaaćć  ssiięę  zz llii  ssttaa  mmii,,
jjaa  kkiiee  oottrrzzyy  mmuu  jjee  mmyy  oodd nnaa  sszzyycchh  ppaa  ccjjeenn  --
ttóóww,,  kkttóó  rrzzyy  zzddee  ccyy  ddoo  wwaa  llii  ssiięę  ddbbaaćć  oo sswwoo  jjee
zzddrroo  wwiiee  ssttoo  ssuu  jjąącc  ppoo  llee  mmaa  ggnnee  ttyycczz  nnee  mmaarr  --
kkii  BIO MAG..  

PPo 3 ty go dniach apli ka cji prze sta łam
brać bar dzo sil ne le ki prze ciw bó lo we,
po któ rych bo lał mnie żo łą dek i mu sia -
łam brać ta blet ki osło no we. Po 4 mie sią -
cach re ha bi li ta cji, prze sta ły bo leć ko ści,
po ru szam się szyb ciej, ci śnie nie ure gu -

lo wa ło się, prze sy piam do brze no ce,
spa ce ru ję, sta łam się mniej ner wo wa. 

ZZoo  ffiiaa,, 7700  llaatt
((zzwwyy  rroodd  nniiee  nniiee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa  sszzyyjj  nnee  ggoo

ii llęę  ddźźwwiioo  wwee  ggoo,,  oossttee  ooppoo  rroo  zzaa  
ii nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee  ttęętt  nnii  cczzee))

Po dwóch mie sią cach apli ka cji, by ła
już znacz na po pra wa, na to miast po sied -
miu mie sią cach nad ci śnie nie tęt ni cze
znik nę ło. Mia łem na dol nej koń czy nie
ży la ki od po nad 30 lat. Po trzy mie sięcz -
nej apli ka cji po ży la kach nie ma śla du.

TTaa  ddee  uusszz,,  JJee  ddwwaabb  nnoo
((nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee  ttęętt  nnii  cczzee  ii mmiiaa  żżddżżyy  ccaa))

Po sta no wi łam ra zem z ro dzi ną, że
spró bu ję le czyć się tym apa ra tem w do -
mu. Uży wam apa ra tu BIO MAG dwa ra zy
w cią gu dnia i wi dać efek ty: ból krę go słu -
pa mi nął, jak ta kże ból nóg oraz na pa do we
bó le mi gre no we. Z ca łą pew no ścią mo gę
po wie dzieć, że to dzia ła! Resz ta mo jej ro -

dzi ny ta kże ko rzy sta z apa ra tu BIO MAG.
Je ste śmy bar dzo za do wo le ni, że mo żna tą
me to dą le czyć się w do mu, bez kosz tów
re ha bi li ta cji oraz far ma ko lo gii.

KKaa  rroo  llii  nnaa,, 2288  llaatt

Bez le ków nie wy trzy my wa łam jed ne -
go dnia, te raz ich nie za ży wam. W tej
chwi li, po za bie gach, sły szę du żo le piej.
Mój stan zdro wia po lep szył się na ty le,
że nie my ślę o le kach i le ka rzu. Z mo je go
apa ra tu ko rzy sta ją jesz cze 3 oso by. 

GGrraa  żżyy  nnaa,,  TTrrzzee  bbiieeżż
((rreeuu  mmaa  ttoo  iiddaall  nnee  zzaa  ppaa  llee  nniiee  ssttaa  wwóóww,,

bbóó  llee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa  llęę  ddźźwwiioo  wwee  ggoo
ii sszzyyjj  nnee  ggoo,,  bbóó  llee  ppllee  ccóóww,,  rrąąkk  ii nnóógg,,

zzaa  ppaa  llee  nniiee  bbęę  bbeenn  kkaa  ii uucchhaa  śśrroodd  kkoo  wwee  ggoo))

W po cząt ko wej fa zie mia łam cu kry po -
wy żej 200, a po sys te ma tycz nym sto so -
wa niu BIO MAG, cu kier ob ni żył się
do 90. Nad ci śnie nie ure gu lo wa ło się. Je -
stem pod sta łą kon tro lą le kar ską i wszy -

scy się dzi wią z mo ich po stę pów w le -
cze niu. 

MMaa  rriiaa,,  OOppoo  llee

DO ŁĄCZ DO GRO NA PO -
NAD 7000 ZA DO WO LO NYCH
PA CJEN TÓW. 

ZA POZ NAJ SIĘ Z DZIA ŁA -
NIEM ZE STA WÓW DO MO -
WYCH BIO MAG.

Oso by za in te re so wa ne
le cze niem, re ha bi li ta cją i
re ge ne ra cją za po mo cą
me to dy wy ko rzy stu ją cej
pul sa cyj ne po le ma gne -
tycz ne ni skich czę sto tli -
wo ści (BIO MAG), pro si my
o kon takt pod nr te le fo nu
663-925-669 lub e -ma il:
war sza wa@me di ca lin.pl

CZY MOŻNA WYLECZYĆ SIĘ BEZ LEKARSTW? BIOMAG – MEDYCYNA XXI WIEKU
Cho ro by zwy rod nie nio we sta wów, nad ci śnie nie, cu krzy ca, ży la ki, dna mo cza no wa, reu ma tyzm, oste opo ro za, ast ma, stward nie nie roz sia ne  - to tyl ko nie któ re

ze scho rzeń, któ re dzię ki apa ra tu rze BIO MAG, mo gą zo stać po wstrzy ma ne lub cał ko wi cie wy le czo ne.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204



„Do szło do bar dzo wy jąt ko we go
spo tka nia, pod czas któ re go za pro -
szo na mło dzież mia ła oka zję, po -
roz ma wiać o pro ble mach zwią za -
nych z uza le żnie nia mi.”

„Ta de ba ta na szym zda niem
otwie ra no we mo żli wo ści we współ -
pra cy sa mo rzą du z pla ców ka mi
oświa to wy mi – to wspól na ini cja ty -
wa mię dzysz kol na skie ro wa na
do uczniów i li de rów żo li bor skich

szkół. Uwa ża my, że w tym śro do wi -
sku ta ka me ry to rycz na wy mia na
wie dzy prze ka zy wa nej przez au to ry -
te ty jest bar dzo po trzeb na.”

„Mło dzież mia ła oka zję po dy sku -
to wać na te te ma ty z ce le bry ta mi,
oso ba mi na któ rych sku pia wzrok
ca ły kraj, a na wet świat.”

„Mło dzi za czy na ją słu chać in nych,
au to ry te tów, w tym nas ja ko kre ato -
rów pew nej po li ty ki pro fi lak tycz nej
na te re nie Dziel ni cy Żo li borz.”

W tej sy tu acji pro blem nar ko -
ma nii wśród mło dzie ży mo że my

uznać za roz wią za ny. Zresz tą nie
tyl ko wśród mło dzie ży. Już sam ty -
tuł de ba ty był tak prze ra ża ją cy, że
gdy by nar ko ty ko wych di le rów ska -
zy wa no na udział w za ję ciach tak
się na zy wa ją cych, by le by ich unik -
nąć, bła ga li by o przy wró ce nie ka ry
śmier ci: „Etio lo gia współ cze snych
uza le żnień che micz nych i nie che -
micz nych oraz ich wpływ na zdro -
wie so ma tycz ne i psy chicz ne”.

Or ga ni za to rem te go nie zwy kłe -
go wy da rze nia był wy dział spraw
spo łecz nych, a kon kret nie dzia ła -

ją ca na je go zle ce nie fun da cja Pe -
da go gium. A bo ha te ra mi by li „ce -
le bry ci”: Ali cja Tyc -Żar dec ka, na -
czel nik wy dzia łu spraw spo łecz -
nych, dzien ni kar ka An na Po pek,
ak tor ka Ol ga Boń czyk, be at bok ser
Bla dy Kriss, prof. dr hab. Be ata
No wak, rad ca praw ny Agniesz ka
Sie niaw ska oraz Mar cin No wak
– ka pi tan pol skiej re pre zen ta cji
siat ka rzy. Tro chę nam bra ko wa ło
w tym gro nie mi strzów rad ne go
Kon dra ta, któ ry po po ko na niu
dia bła, zo stał ostat nio li de rem żo -
li bor skiej ko mór ki Pra wa i Spra -
wie dli wo ści. Ale już te oso by, co
by ły, są na pew no wspa nia ły mi
wzor ca mi oso bo wy mi dla mło dzie -
ży. Mi oso bi ście naj bar dziej zna na
jest An na Po pek, któ ra jest jed ną
z bo ha te rek me dial nych po tym,

jak po sa mo bój stwie mu zy ka ze
zna nej gru py Pak to fo ni ka, za py ta -
ła je go ko le gów „Czy wie cie dla -
cze go po peł nił sa mo bój stwo? Czy
roz ma wia li ście z nim o tym?”

Za to zu peł nie nic nie wie dzie -
li śmy w na szej ru bry ce o Bla dym
Kri sie, ani o tym, czym się zaj mu -
je ja ko be at bok ser. Otóż oka zu je
się, że be at bok ser to osob nik
upra wia ją cy spe cy ficz ny ro dzaj
wo ka li zy na śla du ją cej per ku sję
i tzw. skre cze, za tem uży tecz ny
w mu zy ce lu bia nej przez mło -
dzież. Spe cy ficz ne te umie jęt no ści
po wo du ją za ra zem, że nie ma on
w do rob ku swo ich wła snych płyt,
za to uczest ni czył w kil ku pro jek -
tach mu zycz nych, któ rych w więk -
szo ści nie znam, bo chy ba je stem
po pro stu na to za sta ry, ale dwie
pły ty uda ło mi się sko ja rzyć,
w tym tę jed ną naj wa żniej szą dla
pro fi lak tycz nej de ba ty, czy li „Diss
na rząd”. Otóż diss to for ma mu -
zycz ne go urą ga nia, ta kie ar ty -
stycz ne cham stwo mo żna po wie -
dzieć. W tym przy pad ku jest to
urą ga nie skie ro wa ne wo bec wła -
dzy, tu dzież pro pa gan do we za -
śpie wy, a wszyst kie o jed nym
– o le ga li za cji nar ko ty ków.
Na okład ce pły ty pa tro ni jej wy -
da nia; na ho no ro wym miej scu
Marsz Wy zwo le nia Ko no pii.

Bla de mu Kri so wi gra tu lu je my
udzia łu w zna nym pro jek cie mu -
zycz nym, a wy dzia ło wi spraw spo -
łecz nych do bo ru per so ne lu do po ga -
da nek an ty nar ko ty ko wych. Ze swej
stro ny do na stęp nej su ge ro wa li by -
śmy za trud nie nie Ol gi i Ra mo ny J.

[Przy po mi na my i wy ja śnia my,
że wszyst kie po da ne tu in for ma cje
są nie praw dzi we lub nie ści słe i nie
pod le ga ją ko rek cie re dak cyj nej.]

Erazm Klo cek

dokończenie ze str. 4

Diss na de ba tę

Cy tu ję frag ment tek stu o no wo -
od da nym bu dyn ku ko mu nal nym
Po wąz kow ska 44B, któ ry mo żna
zna leźć na stro nie in ter ne to wej
urzę du dziel ni cy Żo li borz:

„Pod wzglę dem funk cjo nal nym
i wy po sa że nia w no wo cze sne
urzą dze nia i spe cja li stycz ny sprzęt
speł nia on naj wy ższe stan dar dy.
Jest to roz wią za nie pio nier skie
w ska li War sza wy. Jesz cze ni gdzie
nie zre ali zo wa no ta kie go pro gra -

mu miesz kań chro nio nych, któ ry
speł niał by wa run ki wy zna cza ne
przez stan dar dy cy wi li za cyj ne
w kra jach o naj bar dziej roz wi nię -
tej wra żli wo ści spo łecz nej.
Przed na mi ogrom na szan sa uczy -
nie nia te go pierw sze go kro ku”.

Trud no się zgo dzić z po wyż -
szym tek stem. Nie jest to pio nier -
skie roz wią za nie w ska li War sza -
wy, a przy naj mniej w ska li świa ta
i oko lic. Na si pio nie rzy od roz wią -

zań już daw no prze go ni li wszyst -
kie stan dar dy cy wi li za cyj ne i dla
nich świat to za ma ło. Pro po nu ję,
aby za ję li miej sce nie peł no spraw -
nych ru cho wo w wóz ku in wa lidz -
kim i spró bo wa li od na leźć ad res,
pod któ rym wy bu do wa li bu dy nek.

Jak wi dać na zdję ciu, je dy na ta -
blicz ka z ad re sem jest świet nie za -
ma sko wa na. Na wet dla oso by peł -
no spraw nej tra fie nie tam gra ni czy
z cu dem.

I za pew ne ko lej ny cud się sta nie,
jak ktoś sie dzą cy w wóz ku do się -
gnie do do mo fo nu umiesz czo ne go
na „od po wied niej” wy so ko ści. Ko -
lej ną za po rą jest furt ka otwie ra ją -
ca się tyl ko w jed ną stro nę…

„Jesz cze ni gdzie nie zre ali zo wa -
no ta kie go pro gra mu miesz kań
chro nio nych” To fakt. Trud no się
nie zgo dzić.

Ser giusz Kor na tow ski

W po go ni za cy wi li za cją
Nie jest to pio nier skie roz wią za nie w ska li War sza wy a przy -

naj mniej w ska li świa ta i oko lic. Na si pio nie rzy…

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we
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NIERUCHOMOŚCI
·Poszkodowani dekretem Bieruta
– Stowarzyszenie Centrum Reprywatyzacji udziela
pomocy w dochodzeniu roszczeń 22 622-04-59,
608-418-435

DOM SPRZEDAM
·BEZPOŚREDNIO, NOWY BLIŹNIAK, 139 MKW,
DZIAŁKA 307 MKW, BEZPIECZNY NIE
ZALEWOWY WAWER, STANDARD
DEWELOPERSKI, DACHÓWKA CERAMICZNA,
MOŻLIWOŚĆ DOPŁATY W RNS DO 85 TYS.
PLN, CENA 669 TYS. PLN, TEL. 609-334-542
·DO 525.000 ZŁ POW.LEGIONOWSKI
KUCHNIA Z IKEA W CENIE TEL. 608-366-
980 WWW.TWOJEDOMY.PL
·Dom w okolicach Serocka 158 m2,
działka 890 m2 ogrdzona, w stanie
developerskim, woda, gaz, prąd. 5 pokoi
+ salon, jadalnia, kuchnia, dwie
łazienki, garaż tel. 691-444-202
·DOM Z DZIAŁKĄ OD 365.000 ZŁ POW.
NOWODWORSKI WWW.TWOJEDOMY.PL
·Nowy dom w Dosinie – 691-444-202

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIORAMI, BLISKO W-WY
605-099-422
·Działki NAD JEZIOREM 145 km od
Warszawy 11 zł/ m2 605-099-422

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

PPoosszzuukkuujjęę  nniieewwiieellkkiieeggoo  ddoommuu  ddoo  wwyynnaajjęęcciiaa
ww ookkoolliiccaacchh  WWaarrsszzaawwyy,,  tteell..  660022--2266--9911--9911

KUPIĘ MIESZKANIE
·Zadłużone, komunalne, z lokatorem, z lokatorem
z przydziału, z możliwością wykupu, z dowolnym
problemem prawnym lub z dożywotnim
zamieszkaniem. 796-796-596

NAUKA
·AAA ŻŁOBEK na Bielanach zaprasza
dzieci 1-3 lat Tel: 668-103-404
www.gumisiowo.pl

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar 22 773-15-13,
504-824-568

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A. Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli tel. 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30
·Mały transport 608-331-200
·Przeprowadzki transport 22 833-65-19,
601-75-38-45

USŁUGI INNE
·ANTENY SATELITARNE I NAZIEMNE MONTAŻ
SERWIS TEL: 534-102-010
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Domowe Naprawy TV dekodery TCN
601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów, tapicerek karcher
5 zł/m2 502-487-890

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226

·Stowarzyszenie Centrum Reprywatyzacji udziela
bezpłatnej pomocy w odzyskaniu
nieruchomości/uzyskaniu odszkodowania za
nieruchomości zabrane dekretem Bieruta
22 622-04-59, 608-418-435
·Ślusarstwo – Zamki, Kraty, Balustrady,
Ogrodzenia 608-331-200
·Usługi hydrauliczne – pełen zakres:
konserwacja, naprawy, nowe budynki.
Naprawa i przeglądy pieców c.o.
(Viessmann, Vaillant, Junkers, inne).
Gwarancja, faktury Vat. Tel: 695-555-503

KOMPUTERY
·0000 Tani Serwis Komputerowy 18 zł/h
24 H Dojazd 0 zł 503-432-422
·Tani serwis 602-849-614

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE, 609-217-772
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·ELEKTRYK Awarie Pomiary 506-506-006

Glazurnik Hydraulik Malowanie
Gipsowanie Elektryka Zabudowy

t. 506-091-379

HHyyddrraauulliikk  ddoommoowwyy  551100--662288--003399

·Kominki – 513-127-630
·Malarz ekspres 835-66-18, 502-255-424
·Parkiety, mozaiki, schody, układanie,
cyklinowanie, ceny producenta, tel. 507-153-870
·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680
·Solidnie i profesjonalnie – 504-474-694
·Tapetowanie, gładzie, glazura, hydraulika,
elektryka www.Remonty-Kompleksowe.pl
799-052-635

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Kredyty gotówkowe, hipoteczne, konsolidacyjne
i chwilówki. Tel. 886-026-973

KKrreeddyyttyy  ggoottóówwkkoowwee,,  kkoonnssoolliiddaaccyyjjnnee,,
uubbeezzppiieecczzeenniiaa  AACC,,  OOCC  ii iinnnnee..  TTaanniioo!!

TTeell..  778833--992277--664455

·Pożyczki pod zastaw HIPOTEKI nieruchomości.
Z zadłużeniami, bez przedpłat, bez BIK, ZGODNIE
Z USTAWĄ. 602-303-202 bezpieczna-pozyczka.pl

ZDROWIE I URODA

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

PPssyycchhoolloogg,,  ppoorraaddnniiccttwwoo,,  tteerraappiiaa..  ŻŻoolliibboorrzz..
TTeell..  660033--660066--885555

·STOMATOLOGIA HIPPOLIT PRZY STACJI
METRA WARSZAWA GDAŃSKA, PEŁNY ZAKRES
USŁUG, RÓWNIEŻ WYBRANE NIEDZIELE, TEL.
22 251-04-09

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA
·KRAINA PIEROGÓW – najwspanialsze smaki,
cienkie ciasto, wyrób na oczach klientów, niskie
ceny. ZAPRASZAMY J.P. II 61 lok. 201
zamówienia tel. 22 30-85-785; 602-408-785;
www.krainapierogow.eu

WWiinnaa  nnaa  WWEESSEELLEE,,  IIMMIIEENNIINNYY,,  IIMMPPRREEZZĘĘ
FFIIRRMMOOWWĄĄ  –– ddoobbiioorręę  ddoo  ppoottrraaww,,  ddoorraaddzzęę,,

ddoowwiioozzęę  nnaa  mmiieejjssccee  779988--887777--335566

DAM PRACĘ
·Agencja ochrony zatrudni sprawnych emerytów
i rencistów tel. 511-545-356, 501-185-167 godz.
14-18

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Opiekunki Niemcy tel. 501-356-229

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  ZZAAPPRRAASSZZAAMMYY
OOSSOOBBYY  WW WWIIEEKKUU  1188--6655  LLAATT..  IINNFFOORRMMAACCJJEE
PPOODD  NNRR  TTEELL..  2222 883322--3377--8899  LLUUBB  AADDRREESSEEMM::

SSŁŁOOWWAACCKKIIEEGGOO  2277//3333  LLOOKK..3344

SPRZEDAM SAMOCHÓD
·AAA Auto Skup Warszawa 880-211-798

RÓŻNE
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·SKUP KSIĄŻEK, RÓŻNE DZIEDZINY
501-561-620

ANTYKI
·A antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218

·Antyczne obrazy, grafiki, srebra, platery
zegary, odznaki, odznaczenia, szable,
książki, pocztówki, bibeloty, gotówka
504-017-418
·SKUPUJEMY STAROCIE, BIBELOTY
500-808-909

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Kupię każde auto – całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik 516-985-073
·Kupię każde auto w każdym stanie.
Tel. 519-353-990
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553
·KUPIĘ KAŻDE AUTO! NAJLEPSZA CENA
790-444-333
·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części do FIATA 125p i INNE
Tel. 501-041-555

KURSY, SZKOLENIA
·Szkoła Tańca Polańskiego r. zał. 1927
ZAPRASZA. Tel. 22 625-44-66;
692-364-045; www.k-polanski.com;
Warszawa, ul. Wilcza 19

OGŁOSZENIA DROBNE
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OOffee  rruu  jjąą  PPaańń  ssttwwoo  mmoo  żżllii  wwoośśćć  uuzzyy  sskkaa  nniiaa
wwyy  kksszzttaałł  ccee  nniiaa  śśrreedd  nniiee  ggoo,,  jjaakk  rróóww  nniieeżż  kkuurr  ssyy
pprrzzyy  ggoo  ttoo  wwuu  jjąą  ccee  ddoo mmaa  ttuu  rryy..  KKttoo  mmoo  żżee  sskkoo  --
rrzzyy  ssttaaćć  zz PPaańń  ssttwwaa  ooffeerr  ttyy??

– Wszyst kie oso by, któ re nie ukoń czy ły
w prze szło ści szko ły śred niej (w tym ab sol -
wen ci za sad ni czych szkół za wo do wych),
mo gą za pi sać się do na sze go li ceum. Na to -
miast oso by, któ re po sia da ją wy kształ ce nie
śred nie, ma ją szan sę po wtó rze nia ma te ria łu
na kur sie ma tu ral nym. Po sta ra li śmy się, aby
na ukę w na szej pla ców ce ła two mo żna by ło
po go dzić z pra cą za wo do wą i obo wiąz ka mi
ży cia co dzien ne go. Za ję cia w try bie za ocz -
nym od by wa ją się w cy klu week en do wym
dwa ra zy w mie sią cu.

CCoo  uuzzyy  sskkuu  jjąą  ssłłuu  cchhaa  cczzee  ppoo uukkoońń  cczzee  nniiuu
kkuurr  ssuu  mmaa  ttuu  rraall  nnee  ggoo??

– Przede wszyst kim pod czas kur su słu -
cha cze otrzy mu ją od po wied nie przy go to wa -
nie me ry to rycz ne po trzeb ne, aby eg za min

ma tu ral ny zdać z wy ni kiem po zy tyw nym.
Nie któ rzy ko rzy sta ją z mo żli wo ści zda wa nia
eg za mi nu ma tu ral ne go przy na szym li ceum,
in ni przy stę pu ją do ma tu ry w swo jej szko le
ma cie rzy stej. Ak tu al nie pro wa dzi my na bór
na kurs ma tu ral ny przy go to wu ją cy do ma tu -
ry w 2014 ro ku.

KKttoo  zzaa  ppii  ssuu  jjee  ssiięę  ddoo PPaańń  ssttwwaa  llii  cceeuumm??  
– Przede wszyst kim je ste śmy szko łą dla

do ro słych. Więk sza część na szych słu cha -
czy to oso by czyn ne za wo do wo, nie rzad ko
pro wa dzą ce wła sne fir my. Wy kształ ce nie
śred nie jest im naj czę ściej po trzeb ne ja ko
wa ru nek uzy ska nia lep sze go sta no wi ska
w pra cy i lep szej pen sji. 

Cza sa mi zda rza
się, że przy cho dzą
do nas ta kże słu -
cha cze, któ rzy de cy -
du ją się na zmia nę
szko ły jesz cze
w trak cie trwa nia
se me stru. Ta kie
oso by ma ją mo żli -
wość na uki w przy ja znej at mos fe rze oraz
ukoń cze nia na sze go li ceum.

AS – Liceum Ogólnokształcące
dla Dorosłych mieści się przy
ul. Odrowąża 15 w Warszawie.

Kontakt do sekretariatu,
tel. 663-925-669, 22 110-00-99

www.aschools.pl

�Na ma tu rę ni gdy nie jest za póź no – po wta rza dy rek tor AS -Li ceum Ogól no kształ cą -
ce go dla Do ro słych – pa ni mgr Mar ty na Mysz kow ska. – Nie wa żne czy ma się 20
czy 50 lat, zdo by cie wie dzy z za kre su szko ły śred niej to in we sty cja po nad cza so wa.

Ma tu ra dla do ro słych? 
Li ceum dla Do ro słych i kur sy ma tu ral ne w jed nym miej scu

Wszyst kich, któ rzy my ślą
o zda wa niu eg za mi nu ma tu ral -
ne go, już dziś ser decz nie za -
pra szam do na szej pla ców ki.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



Co ozna cza – we dług mnie – jaz -
da zgod na ze zdro wym roz sąd kiem,
po ka żę na przy kła dzie dwóch war -
szaw skich ulic. Plac Ban ko wy
z ul. Ja na Paw ła II łą czy wą ska, jed -
no kie run ko wa ul. Elek to ral na.
Po oby dwu jej stro nach wy zna czo ne
są miej sca par kin go we (pra wie za -
wsze za ję te), a środ kiem bie gnie je -
den pas prze zna czo ny do jaz dy. Ja -
dąc tam tę dy nie wi dać, czy spo mię -
dzy za par ko wa nych sa mo cho dów

nie wy ska ku je nam wła śnie pod ko -
ła nie roz wa żny prze cho dzień. I tam,
na Elek to ral nej, jaz da z prze pi so wą
pręd ko ścią 50 km na go dzi nę mo że
się wy da wać zbyt szyb ka. Ale, daj my
na to, na ul. Ostro bram skiej (3 pa sy
w ka żdą stro nę, kład ki dla pie szych
nad jezd nią, po mię dzy skrzy żo wa -
nia mi ze świa tła mi ki lo me tro we od -
cin ki) ru sze nie spod świa teł i roz pę -
dze nie sa mo cho du do 75 km na go -
dzi nę a na stęp nie ła god ne zwol nie -

nie i za trzy ma nie się przed ko lej ny -
mi świa tła mi ozna cza – wiem, wiem:
zła ma nie prze pi sów – ale na rzecz
zdro we go roz sąd ku wła śnie.

To, o czym pi szę po wy żej, wie dzą
wszy scy kie row cy. Wszy scy w tzw.
sta ty stycz nym ro zu mie niu. Czy -
li 95%. I tak wła śnie je żdżą. Nikt
z te go gro na roz sąd nych kie row ców
„nie wy chy la” się w żad ną stro nę.
Nikt z nich – je że li nie ma kor ka
– nie je dzie Ostro bram ską pięć dzie -

siąt ką, ale pu ka ją się oni po gło wie,
gdy wi dzą, jak ktoś tam pru je set ką.

I ci zdro wo roz sąd ko wi kie row cy
sta ną się głów ną ofia rą roz bu do wy -
wa ne go na wiel ką ska lę sys te mu ra -
da ro wej kon tro li szyb ko ści, w skład
któ re go wcho dzi kil ka set ra da rów
sta cjo nar nych, ra da ry prze no śne
(w tym usta wia ne ka ska do wo), tra -
dy cyj ne i la se ro we „su szar ki” oraz
co raz licz niej sze ra dio wo zy nie -
ozna ko wa ne (po li cyj ne, jak i na le -
żą ce do In spek cji Trans por tu Dro -
go we go). Ja ko że zdro wo roz sąd ko -
wi kie row cy nie prze kra cza ją do -
zwo lo nej pręd ko ści tam, gdzie by ło -
by to na praw dę nie bez piecz ne, to
„ra da ro we po lo wa nia” bę dą się od -
by wa ły tam, gdzie 70 za miast pięć -
dzie siąt ki (na te re nie for mal nie za -
bu do wa nym) lub 110 za miast dzie -
więć dzie siąt ki (po za ta kim te re -
nem) ni cze mu nie za gra ża. Czy li
„chłop cy ra da row cy” po lo wać bę dą
na Ostro bram skiej, ale wa riat pru -
ją cy sie dem dzie siąt ką po Elek to ral -
nej mo że spać spo koj nie.

Po wiedz my so bie szcze rze
– w spra wie li mi tów pręd ko ści oraz
kon tro li ich prze strze ga nia ma my
do czy nie nia z wy jąt ko wym na tę że -
niem hi po kry zji. Tak jak przed la ty
oglą da li śmy w te le wi zji re kla mę pi -
wa (tu – mru gnię cie okiem) bez al -
ko ho lo we go, gdy cho dzi ło prze cież
o sprze daż pi wa jak naj bar dziej al -
ko ho lo we go, tak te raz przed sta wi -
cie le po li cji, stra ży miej skiej i ITD

prze ko nu ją nas, że cho dzi tu
o zwięk sze nie (tu – mru gnię cie
okiem) bez pie czeń stwa w ru chu
dro go wym, pod czas gdy wszy scy
wie dzą, że pod sta wo wym ce lem ra -
da ro wych in we sty cji jest je dy nie
wzrost do cho dów bu dże to wych
pań stwa. Dość po wie dzieć, że
na rok 2013 do cho dy pań stwa z ty -
tu łu man da tów osza co wa no na po -
zio mie 1,5 mld zł, co ozna cza, że
w sto sun ku do 2012 ro ku jest to
wzrost 60-krot ny (tj. o 5900%)!
Z te go punk tu wi dze nia pod nie sie -
nie li mi tu pręd ko ści na Ostro bram -
skiej do 70 km na go dzi nę by ło by
„nie pa trio tycz ne”, bo zmniej szy ło by
do cho dy bu dże tu.

Wy prze dza jąc po le mi kę ze stro ny
któ re goś z fa na ty ków ra da ro wej
„in wi gi la cji” kie row ców w naj bar -
dziej ab sur dal nych i bez piecz nych
miej scach, po par tą ar gu men tem, że
prze cież sta ty sty ki nie kła mią
– w 80% wy pad ków dro go wych od -
no to wa no nad mier ną pręd kość
– chciał bym zwró cić uwa gę na tzw.
po zor ne za le żno ści przy czy no wo -
-skut ko we. Otóż je że li prze kra cza -
nie o 20–30 km do zwo lo ne go li mi tu
(a czy ni tak 80% kie row ców) nie
ma żad ne go wpły wu na wy pad ko -
wość, to ozna cza to, że za rów no
u kie row ców, któ rzy wy pa dek mie li,
jak u kie row ców bez wy pad ku, pro -
cent prze kra cza ją cych li mit pręd ko -
ści jest do kład nie ta ki sam i wy no -
si 80%. A trak to wa nie prze kro cze -
nia li mi tu pręd ko ści ja ko przy czy ny
wy pad ku jest w ta kim przy pad ku
rów nie uza sad nio ne, ja ką w mię dzy -
wo jen nych Sta nach Zjed no czo nych
by ła by pró ba upa try wa nia pod sta -
wo wej przy czy ny wy pad ków sa mo -
cho do wych w czar nym ko lo rze ka -
ro se rii. A prze cież sta ty sty ki nie kła -
mią – w 95 pro cen tach ów cze snych
wy pad ków dro go wych bra ły udział
czar ne sa mo cho dy.

Tak, po twier dzam – 95% ów cze -
snych sa mo cho dów mia ło czar ną
ka ro se rię…

Pa weł Pi skor ski

Dla cze go, gdy pa da deszcz War sza wa się kor ku je?
Bo wte dy kie row cy je żdżą zgod nie z prze pi sa mi, czy li nie szyb ciej niż 50 km na go dzi nę. Gdy by

jeź dzi li tak za wsze, to mia sto dzień w dzień by ło by kom plet nie nie prze jezd ne. Na szczę ście 90%
kie row ców je żdżąc, kie ru je się zdro wym roz sąd kiem.

Wy glą da na to, że sys tem ro we ru
miej skie go do trze na wio snę przy -
szłe go ro ku na Żo li borz. Bę dzie
miał cha rak ter szkie le to wy, ale jak
mó wi sta re przy sło wie „Lep szy rydz
niż nic”. Na po czą tek „do sta nie my”
od mia sta trzy sta cje: przy Ośrod ku
Spor tu i Re kre acji na Po toc kiej,
przy pla cu Wil so na i przy Ga le rii
Żo li borz. Lo ka li za cja oczy wi sta,
jed nak jest drob ne ale. Otóż za ło że -
nia bu do wy sie ci za kła da ją, że pod -
mio ty pry wat ne mo gą fi nan so wać
bu do wę i utrzy ma nie sta cji ro we ru

pu blicz ne go. Je dy ny su per mar ket
w na szej dziel ni cy jest wła śnie ta kim
pod mio tem, któ ry po wi nien fi nan -
so wać sta cje z wła snych środ ków.
Tyl ko trze ba umie jęt nie go do te go
za chę cić. Tak się ro bi na przy kład
na Ur sy no wie czy Ocho cie.

Ce lo wo uży wam stwier dze nia
szkie let sys te mu, po nie waż bra ku je
na Żo li bo rzu co naj mniej kil ku sta -
cji. Je śli sys tem ma słu żyć ko mu ni -
ka cji, a nie za ba wie, to sta cje ro we -
ro we po win ny być przy obu żo li bor -
skich sta cjach me tra i w środ ku du -

żych osie dli. Dla te go mu szą one po -
wstać przy me trze Ma ry mont oraz
na Za tra siu (np. przy ron dzie przy
El blą skiej i Prza sny skiej), Żo li bo rzu
Prze my sło wym (np. gdzieś przy Ry -
dy gie ra) i na Sa dach Żo li bor skich
(np. przy par ku, od stro ny wy lo tu
z uli cy Kra siń skie go).

Więk szość dziel nic, któ re szy ku ją
sieć na nad cho dzą cy se zon, de cy du -

je się na wy asy gno wa nie środ ków
z wła sne go bu dże tu na do dat ko we
sta cje. Koszt zbu do wa nia jed nej to
oko ło 27 tys. zło tych. Uwa żam, że
war to zna leźć pie nią dze i trze ba
zde cy do wać się na trzy, do czte rech
sta cji. Wy ko na nie ich za gwa ran tu je
wszyst kim miesz kań com mo żli wość
jaz dy ro we rem np. do pra cy. Obec -
na pro po zy cja dziel ni cy gwa ran tu je
to na ra zie tyl ko miesz kań com Po -
to ku, z cze go ja ko je go miesz ka niec
bar dzo się cie szę, na to miast nie
wszy scy żo li bo rza nie miesz ka ją
na na szym osie dlu.

Grze gorz Wy soc ki

Lep szy rydz niż nic
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Do mey ko Dzie ciom 2013 

Dla An to sia
12 stycz nia 2013 ro ku w Te -

atrze Ko me dia przy uli cy Sło -
wac kie go 19A, w go dzi nach
10.00–13.30 od bę dzie się VIII
Kon cert Fi na ło wy ak cji cha ry ta -
tyw nej Do mey ko Dzie ciom 2013.

Wy stą pią: 
� Silk Qu een (je dy ny pol ski ze -

spół re ko men do wa ny przez fanc -
lub ze spo łu Qu een w Wiel kiej
Bry ta nii), 
� Zej man i Gar kum pel, 
� Szy ma now ski Big -Band, 
� Agniesz ka i Grze gorz Che ru -

biń scy (Bo ogie -Wo ogie), 
� Du et Blu es Bro thers, 
� Ucznio wie Ze spo łu Szkół nr

51 im. I. Do mey ki w War sza wie
Kon cert oraz li cy ta cję po pro -

wa dzi Con ra do Mo re no.
Pod czas kon cer tu od bę dzie się

li cy ta cja m.in.: pły ty ze spo łu
Elek trycz ne Gi ta ry z au to gra fa -
mi, wy pra wy na dor sza oraz
dwóch pa kie tów: week end w

SPA o war to ści 2800 zł dla
dwóch osób. 

W prze rwie kon cer tu za pra sza -
my do skle pi ku z ga dże ta mi oraz
do ka wia ren ki Do mey ko Ca fe.
Ist nie je moż li wość in ter ne to wej
re zer wa cji bi le tów (20 zł, dzie ci
do lat 12 – 10 zł) pod ad re sem do -
mey ko dzie ciom@do mey ko.edu.pl,
w w w . d o  m e y  k o  d z i e  c i o m . t k ,
www.fa ce bo ok.com/wo lon ta riat -
do mey ko dzie ciom lub te le fo nicz -
nie (tel. 692-046-048). Wej ściów ki
moż na na być w Ze spo le Szkół nr
51 im. Igna ce go Do mey ki przy ul.
Staf fa 3/5 oraz przed kon cer tem
w Te atrze Ko me dia w  War sza wie.

Do mey ko Dzie ciom 2013 po -
świę co ne jest pię cio lat ko wi – Ant -
ko wi Mir dze – cho re mu na
stward nie nie gu zo wa te. Ak cja od -
bę dzie się pod pa tro na tem ho no -
ro wym Fun da cji Dzie ciom „Zdą -
żyć z Po mo cą”.

Do mey ko Dzie ciom 2013 bę -
dzie trwa ło od 4 do 12 stycz nia
2013. Ca łą ak cję roz pocz nie wie -
czor ny kon cert roc ko wy 4 stycz nia
w szkol nej au li, w go dzi nach

18.00–22.00. Wy stą pią: Rag doll,
Anal, De Ce ment oraz Cia cha do
wzię cia. 

W cza sie ak cji ucznio wie na szej
szko ły, za nie wiel ką opła tą, bę dą
mo gli wziąć udział w dwóch noc -
nych ma ra to nach fil mo wych Do -
mey ko No cą, tur nie ju Per fek cyj na
Pa ni Do mu, me czu pił ki noż nej
Gwiaz dy vs Ucznio wie, warsz ta -
tach i in sce ni za cji hi sto rycz nej
oraz w warsz ta tach: ar chi tek to -
nicz nych (prze pro wa dzo nych
przez fir mę Domin), ta necz nych,
zum by oraz fit ness. W prze rwach
dzia łać bę dzie ka wia ren ka Do -
mey ko Ca fe. 

Do mey ko Dzie ciom to ini cja -
ty wa uczniów Ze spo łu Szkół nr
51 (gim na zjum i li ceum) im.
Igna ce go Do mey ki w War sza wie.
Po czą tek to rok 2004 r., a te go -
rocz na ak cja bę dzie już ósma!
Ucznio wie roz ma wia li z me na -
dże ra mi ar ty stów, ak to rów, jeź -
dzi li do sie dzib firm, aby wszyst -

ko by ło do pię te na ostat ni gu zik.
Na sza ak cja rok rocz nie roz ra sta
się za chę ca jąc mło dzież do nie -
sie nia po mo cy in nym. Od pię ciu
lat zbie ra my pie nią dze na kon -
kret ne oso by. Dzię ki po mo cy lu -
dzi do brej wo li ze bra li śmy po nad
25 ty się cy zło tych.

Mar cin Gro chow ski

Za pro szo ny urzęd nik z urzę du
mia sta po in for mo wał, że na Żo li -
bo rzu ist nie je ta ka mo żli wość, ale
on nie za le ca, by ta kie urzą dze nia
in sta lo wać. Je go zda niem, gdy by
zo sta ły za in sta lo wa ne, lu dzie, za -
miast par ko wać wzdłuż głów nych
ulic, za czę li by zo sta wiać sa mo cho -
dy da lej, na mniej szych, wąskich
ulicz kach i te re nach pry wat nych.
Płat ne miej sca par kin go we mo gą
po wsta wać tyl ko w miej scach, gdzie
jezd nia i chod nik ma ją od po wied -
nią sze ro kość. Nit ka jezd ni po win -
na mieć co naj mniej sze ro kość
trzech me trów, a tam gdzie jest ko -
mu ni ka cja miej ska, trzy i pół me tra.

Sta no wi sko ta kie zo sta ło przy ję -
te z za do wo le niem przez wi ce prze -
wod ni czą ce go ko mi sji Mi cha ła
Kon dra ta. Prze wod ni czą ca Tu -

chol ska chcia ła na to miast, by ko -
mi sja za ję ła się roz bu do wą jed ne -
go i bu do wą na stęp nych par kin -
gów park&ri de.

Na pod sta wie tych wy po wie dzi,
re pre zen tu ją cych głów ne si ły po li -
tycz ne na Żo li bo rzu, mo żna wnio -
sko wać, że par ko ma tów nie zo ba -
czy my.

Ro bert Na piór kow ski

Czy będą parkomaty na Żoliborzu?
Na ostat nim po sie dze niu żo li bor skiej ko mi sji in fra struk tu ry

dys ku to wa no o mo żli wo ści po sta wie nia par ko ma tów wzdłuż
głów nych ulic na szej dziel ni cy.

– Wy wiad o de gu sta cji whi sky
zainteresował na szych czy tel ni -
ków. Czy mo że my go kon ty nu -
ować?

– Oczy wi ście. Mo że my za głę -
bić się w świat sma ków i aro ma -
tów te go trun ku.

– Czy mo żna ja koś po dzie lić
aro ma ty za war te w whi sky?

– Jak naj bar dziej. Spró bu ję zo -
bra zo wać ten te mat na przy kła -
dzie wi na, któ re jest już bar dziej
zna ne na szym czy tel ni kom. Jak
wia do mo, na osta tecz ny skład
sma ko wy i aro ma tycz ny wi na ma
wpływ wie le czyn ni ków: po cząw -
szy od ter ro ir, czy li czyn ni ków
stric te na tu ral nych, przez od mia -
ny wi no gron, z któ re go po wsta je,
rę kę wi nia rza, aż po le ża ko wa nie
w dę bie bądź nie.

– Te wszyst kie czyn ni ki kształ -
tu ją aro mat?

– Jed ne mniej, in ne bar dziej.
Wszyst kie jed nak wpły wa ją
na ca ło kształt trun ku.

– I spra wia ją, że wi no nie sma -
ku je wi no gro na mi, ale za wie ra
też in ne nu ty za pa cho we?

– Do kład nie. We źmy na przy -
kład le ża ko wa nie w becz kach:
dzię ki te mu za bie go wi do wi na
prze cho dzą związ ki aro ma tycz ne

nie ma ją ce wie le wspól ne go z za -
pa chem wi no gron.

– Ja kie na przy kład?
– Ta ni ny (po pra wia ją ce struk -

tu rę wi na), wa ni li ny (pach ną ce
wa ni lią), lak to ny (za wie ra ją ce
nu ty ko ko so we), eu ge no le (pach -
ną ce goź dzi ka mi i cy na mo nem),
gwa ja ko le (o dym nym za pa chu)
oraz fur fu ra le (prze no szą ce nu ty
kar me lu, mig da łów, kru che go
cia sta i kla ro wa ne go ma sła).

– Ro zu miem, że to sa mo do ty -
czy whi sky?

– W whi sky rów nież mo że my
wy czuć aro ma ty, któ re z ca łą
pew no ścią nie ko ja rzą nam się
z za pa chem zbo ża czy cho cia żby
sło du jęcz mien ne go, ani pro duk -
tów po cho dze nia zbo żo we go.

– Ja kie to aro ma ty?
– Mo że my po dzie lić je na kil ka

grup. Pierw szą z nich to nu ty
kwia to we i owo co we. De gu stu jąc
ta ką whi sky wy czu wa my świe żo
ścię tą tra wę, kwit ną ce kwia ty lub
drze wa wio sną oraz owo ce ta kie
jak jabł ka czy grusz ki. Dru gą, to
nu ty rów nież owo co we, ale słod -
sze i bar dziej esen cjo nal ne: ro -
dzy nek, dak ty li czy fig.

– Skąd ta kie nu ty aro ma tycz ne
w whi sky?

– To za słu ga be czek po słod -
kich wi nach wzmac nia nych, ta -
kich jak por to czy sher ry.

– Co jesz cze mo że my wy czuć
w whi sky?

– Doj rza łe, so czy ste owo ce, ta -
kie jak brzo skwi nie czy mo re le.
Czę sto wraz z ty mi owo ca mi łą -
czą się nu ty wa ni lio we i ko ko so -
we oraz pi kant ne za koń cze nie
peł ne przy praw, ta kich jak cy na -
mon czy gał ka musz ka to ło wa. In -
ną ro dzi ną aro ma tów są nu ty
dym ne, za wie ra ją ce na przy kład
za pach tor fu, przy któ rym su szo -
no słód.

– Czy w whi sky nie znaj dzie my
aro ma tów zbo żo wych?

– Ależ jak naj bar dziej: ist nie ją
whi sky, w któ rych już w „pierw -
szym no sie” wy czuje my nu ty
bisz kop tów, mą ki czy płat ków
zbo żo wych. Ten ro dzaj whi sky
mo że też za wie rać aro ma ty orze -
chów.

– Czy te gru py za pa cho we do -
ty czą wszyst kich ro dza jów whi -
sky?

– Ow szem. Po szcze gól ne whi -
sky mo gą ró żnić się nu ta mi za -
pa cho wy mi, tzn. za miast lek kich
bisz kop tów mo że my wy czuć za -
pach świe żo upie czo ne go, żyt -
nie go chle ba, jed na kże głów ne

gru py za pa cho we po zo sta ją nie -
mal nie zmie nio ne.

Rozm. SK

„Chcesz dowiedzieć się więcej? Zajrzyj na naszą stronę na facebooku”
www.facebook.com/piwnicazwinami

Piwnica z winami dobrewina.pl, 
ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41

Różne smaki whisky
� Rozmowa z Piotrem Krajczyńskim, prowadzącym Piwnicę z winami dobrewina.pl
tuż obok pl. Wilsona (ul. Mickiewicza 30), sommelierem.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


